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XVI ŚWIĘTO DZIĘKCZYNIENIA

z  wielką radością rozpoczęliśmy przygotowania do XVI Święta 
Dziękczynienia. W  tym roku – nadal doświadczanym koszmarem 
wojny w Ukrainie – chcemy się modlić za tych, którzy wprowadzają 
pokój. Jezus w Kazaniu na Górze nazwał ich błogosławionymi, a my 
dziś widzimy, jak bardzo potrzeba takich osób wokół nas. Stąd hasło 
naszego czerwcowego spotkania: „Dziękujemy za czyniących pokój”. 

Wzorem takiej postawy jest główny bohater tegorocznych uro-
czystości – bł. Stefan Wincenty Frelichowski, kapłan i harcerz, który 

zmarł 23 lutego 1945 roku w Dachau. Niemiecki obóz miał być miejscem kaźni ludności 
i polskich kapłanów, tymczasem osoby przebywające z ks. Frelichowskim w tych nieludzkich 
warunkach zapamiętały go jako człowieka świętego, ofiarnego i wewnętrznie wolnego. Nie 
zważając na zagrożenie, zgłosił się do pomocy chorym na tyfus. Posługiwał, „czyniąc pokój”, 
aż do momentu, gdy sam się zaraził i w wyniku tego zmarł. W 1999 roku św. Jan Paweł II 
wyniósł go na ołtarze.

Jak co roku kieruję do Was gorące zaproszenie do uczestnictwa we wszystkich wydarze-
niach przygotowywanych na ten dzień. W wigilię obchodów, 3 czerwca, w Świątyni zgroma-
dzą się środowiska harcerskie, aby dziękować za 20-lecie ustanowienia bł. Stefana patronem 
polskich harcerzy. W niedzielę w uroczystej pielgrzymce Traktem Królewskim przeniesiemy do 
powstającego Sanktuarium relikwie tego błogosławionego.

Ufam, że podczas XVI Święta Dziękczynienia wszyscy ujrzymy także efekt wielomie-
sięcznych prac nad ścianą ołtarzową oraz aranżacją prezbiterium. To przedsięwzięcie wią-
że się z wielkim nakładem finansowym, dlatego proszę, by każdy w miarę swoich możliwości 
dołożył cegiełkę do dalszej budowy Świątyni jako osobiste wotum dziękczynne za nieustanną 
opiekę Opatrzności Bożej.

Umiłowani,

XVI ŚWIĘTO DZIĘKCZYNIENIA, 4 CZERWCA

	 7:40–12:00 	Pielgrzymka dziękczynna z pl. Piłsudskiego do Świątyni Opatrzności Bożej
	 10:00–12:00 	Przygotowanie duchowe i pokaz filmu Caritas Super Omnia Est
	 12:00–14:00 	Msza św. dziękczynna z wprowadzeniem relikwii bł. Stefana Wincentego Frelichowskiego
	 14:00–19:00 	Miasteczko dla Dzieci i gra rodzinna oraz zwiedzanie Świątyni, Panteonu Wielkich Polaków, 		
		  Ruchomego Teatru XXI wieku dla Dzieci, a także Muzeum Jana Pawła II i Prymasa Wyszyńskiego
	 14:30–17:30 	Koncert
	 15:00 	Wypuszczenie do nieba baloników „Dziękuję”, Koronka do Miłosierdzia Bożego
	 19:00 	Msza św. dziękczynna
	 19:45 	Oratorium z okazji 350. rocznicy założenia Zgromadzenia Księży Marianów 
	 21:30 	Nabożeństwo czerwcowe
	 21:37 	Iluminacja Świątyni i wspólne śpiewanie Barki

Arcybiskup Metropolita Warszawski
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P okój w  Biblii nie oznacza jedynie 
braku wojny, ale też ład i  harmonię, 
które charakteryzują stosunek czło­

wieka względem Boga, innych ludzi i  siebie 
samego. Pokój to pełnia szczęścia płynąca 
ze świadomości, że Bóg jest z  nami. To On 
jest dawcą pokoju, dlatego trzeba Go pro­
sić o ten dar w ufnej modlitwie i dziękować 
Mu za tych, których stawia na naszej drodze, 
a którzy swoim życiem wprowadzają pokój. 
Są wśród nich święci i błogosławieni, którym 
oddajemy cześć w naszej Świątyni – wyjaśnia 
ks.  Tadeusz Aleksandrowicz, kustosz po­
wstającego Sanktuarium Opatrzności Bożej, 
zachęcając do włączenia się w obchody XVI 
Święta Dziękczynienia, pod hasłem: „Dzię­
kujemy za czyniących pokój”.

Tego dnia, pielgrzymując ulicami War­
szawy, będziemy mieli szansę na nowo dać 
świadectwo naszej wiary i  podziękować za 
otrzymane łaski i opiekę Opatrzności Bożej 
oraz orędującym za nami świętym i błogosła­
wionym, a w szczególności bł. Stefanowi Win­
centemu Frelichowskiemu, którego relikwie 
zostaną uroczyście wprowadzone do Świątyni.

Tegoroczne obchody wpisują się w ogólno­
narodowe dziękczynienie za ustanowienie 
tego błogosławionego patronem polskiego 
harcerstwa. Już 3 czerwca w  wilanowskim 
Sanktuarium zgromadzą się harcerze z  po­
nad 18 krajów świata, by dzień później wziąć 
udział w  głównych uroczystościach razem 
z przybyłymi z całej Polski wiernymi.

Jak co roku dzień ten wypełnią także 
atrakcje dla najmłodszych – Miasteczko dla 
Dzieci z grą rodzinną pod hasłem „Tropiciele 

pokoju” i zajęciami harcerskimi oraz Rucho­
my Teatr XXI wieku dla Dzieci.

Duchowe przygotowania do Święta Dzięk­
czynienia rozpoczniemy 26 maja Nowenną 
do Opatrzności Bożej za wstawiennictwem 
bł. Stefana Wincentego Frelichowskiego. Jej 
tekst zamieściliśmy na stronie: www.cen­
trumopatrznosci.pl/nowenna-do-opatrz­
nosci-bozej/ W  diecezjach obchodom tego 
wydarzenia będzie towarzyszyła zbiórka 
przykościelna na rzecz budowy Sanktuarium 
Opatrzności Bożej. Serdecznie dziękujemy 
za wszelkie dary serca.

Zapraszamy do udziału w  tegorocznym 
Święcie Dziękczynienia. Zachęcamy do śle­
dzenia na bieżąco informacji na ten temat na 
stronie: www.centrumopatrznosci.pl/16SD

 XVI ŚWIĘTO DZIĘKCZYNIENIA

Dziękujemy za czyniących pokój
Już po raz 16. spotkamy się w wilanowskim Sanktuarium, aby wspólnie dzię-
kować Opatrzności Bożej za wszelkie łaski oraz opiekę nad nami i naszymi 
bliskimi.
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Inny znak nie będzie nam dany

Redakcja: Powstające Sanktuarium 
przeżywa właśnie historyczny moment – 
ścianę ołtarzową ozdobi dzieło wybitnych 
artystów, związanych z warszawską Akade-
mią Sztuk Pięknych.

Kard. Kazimierz Nycz: Oddanie Świątyni 
w  2016 roku było jak pierwsze poświęcenie 
kościoła. Zrobiliśmy to tak szybko, jak się 
dało, gdy była bardzo potrzebna Kościołowi, 
wiernym i  archidiecezji, a  jednocześnie – 
gdy tylko było to możliwe w myśl przepisów. 
Ostateczna konsekracja nastąpi, gdy Świąty­
nia będzie już gotowa i  wyposażona. Nawet 
w  wypadku kościołów parafialnych trwa to 
zwykle kilka, kilkanaście lat. Przy takiej skali  
przedsięwzięcia, gdy budujemy Wotum Na­
rodu, upiększanie będzie trwało lat kilkadzie­
siąt. Z  pewnością będzie realizowane także 
przez następne pokolenie, następnych kusto­
szy i biskupów. Dziękuję Bogu za to, co udało 
się już zrobić. Długą drogę powolnej aranża­
cji wnętrza postanowiliśmy zacząć od miej­
sca najważniejszego: prezbiterium. Chcemy 
zwieńczyć to dzieło przygotowaniem prze­
strzeni celebracji, by oprócz ołtarza soboro­
wego i schodów ozdobić także ścianę ołtarzo­
wą. Gdy to się uda, będzie można przystąpić 
w przyszłości do kolejnych, niezbędnych ele­
mentów wystroju. Myślę tu o witrażach, orga­
nach, czy choćby stacjach drogi krzyżowej. To 
jednak będzie trwało lata, stąd apel do Dar­
czyńców, by ich gorliwość, modlitwa i ofiara 
nie słabły. Życzę moim następcom, by mogli 
na Was liczyć, tak jak ja mogę. Tym bardziej, 
że obok wyposażenia Świątyni trzeba też zre­
alizować obiekty wokół niej, stanowiące cen­
trum działania duchowego oraz kulturalnego, 

a  także charytatywnego i  wychowawczego. 
Myślę tu o  domu pomocy społecznej czy 
przedszkolu, by to Sanktuarium żyło i  od­
działywało na wielu płaszczyznach.

Jakie zadanie zostało postawione zespo-
łowi twórców?

W  prezbiterium, będącym zwieńczeniem 
korony świętych czczonych w Świątyni w wi­
zerunkach i relikwiach, pragnęliśmy z jednej 
strony pokazać działanie Boga w  ich życiu, 
z drugiej strony ukazać istotę Bożej Opatrz­
ności w tajemnicy Zmartwychwstania. Takie 
zadanie postawiłem rzeźbiarzom, najpierw 
w konkursie na wystrój całej Świątyni, który 
zakończył się bez wskazania pomysłu do re­
alizacji, a potem w trakcie spotkania z rzeź­
biarzami: prof. Gustawem Zemłą i prof. Ada­
mem Myjakiem, jednymi z najwybitniejszych 
współczesnych artystów. Pierwszy uznał, że 
z racji wieku nie jest gotów podjąć się ozdo­
bienia monumentalnej, wysokiej na ponad 
30 m, szerokiej na 19,5 m w linii prostej ściany 
ołtarzowej, drugi postanowił się z tym zmie­
rzyć wraz z zespołem współpracowników, za 

O figurze Chrystusa Zmartwychwstałego zdobiącej ścianę ołtarzową i przyszło-
ści Sanktuarium mówi kard. Kazimierz Nycz, metropolita warszawski.
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co jestem mu ogromnie wdzięczny. Zawie­
rzyłem ich twórczej intuicji, poprzestając na 
wskazaniu tematu rzeźby: zmartwychwstanie 
Chrystusa. Z  ciekawością przyglądałem się 
ich pracy i widziałem, jak tworzą to imponu­
jące dzieło.

Dlaczego w Świątyni Opatrzności Bożej 
powstaje rzeźba poświęcona akurat tajem-
nicy Zmartwychwstania? Co mówi ta figu-
ra dzisiejszemu światu?

Opatrzność rozumiemy jako Bożą opiekę 
nad światem, a  szczególnie nad rozumnym 
człowiekiem, którego Pan Bóg prowadzi, któ­
rym kieruje i się opiekuje. Wszystko, co Bóg 
w swoim objawieniu przez Chrystusa uczynił, 
by prowadzić nas przez meandry życia, otrzy­
muje zwieńczenie w tym, co Pan Jezus uczynił 
dla nas przez mękę, śmierć, a zwłaszcza przez 
swoje zmartwychwstanie. Skoro Opatrzność 
Boża jest prowadzeniem człowieka wolnego 
po trudnościach życia do celu ostateczne­
go, którym jest jego zmartwychwstanie, to 
zmartwychwstanie Chrystusowe jest tego wa­
runkiem. Odkupieńcze męka i  śmierć, jako 
zbawiające nas, byłyby niekompletne, gdyby 
nie pusty grób. W tym momencie wszystkie 
trudności człowieka przeżywane na ziemi 
znajdują odpowiedź. W  chwili największego 

cierpienia i bólu sam Bóg przychodzi ze sło­
wami: „Uwierz mi, Ja zmartwychwstałem i ty 
też zmartwychwstaniesz”. Powrót do podstaw 
kerygmatu, do głoszenia Chrystusa ukrzy­
żowanego i  zmartwychwstałego, jest jedyną 
drogą do pogłębienia naszej wiary. Żaden 
inny znak nie będzie nam dany.

Prezbiterium Świątyni zostanie też 
wyposażone w  miejsce przewodniczenia 
i stalle, które pomieszczą ponad stu konce-
lebransów.

Wnętrze Świątyni znane jest nie tylko 
z  wyjątkowej architektury, ale także unika­
towej wśród obiektów sakralnych, choć wy­
magającej, akustyki. Od wielu lat w  jej ada­
ptację zaangażowana była zmarła niedawno 
wybitna specjalistka – Ewa Więckowska-Ko­
smala. To wspaniałe wnętrze wymagało też 
odpowiedniego projektu miejsca przewod­
niczenia, komponującego się z monumental­
ną rzeźbą, a  jednocześnie uwzględniającego 
rozwiązania akustyczne. Podołał temu kom­
petentny zespół prof. Przemysława Krajew­
skiego i dra Michała Kapczyńskiego. Dzięki 
ich pracy powstanie miejsce odpowiednie do 
dużych celebracji i  uroczystości. Nie tylko 
użyteczne i przyjazne, ale też zgodne z prze­
pisami liturgicznymi.
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Prezbiterium w nowej odsłonie

W ysoka, betonowa, wygięta jak ża­
giel ściana ołtarzowa od począt­
ku projektowana była z myślą, by 

niezwykłą architekturę Świątyni dopełnić 
dziełem sztuki, które myśli pielgrzymów bę­
dzie prowadzić wprost do tajemnicy Opatrz­
ności Bożej.

Wprawdzie prace nad ścianą ołtarzo­
wą zostaną ukończone tuż przed Świętem 
Dziękczynienia, już teraz wiemy, że rzeźba 
Chrystusa Zmartwychwstałego to dzieło wy­
jątkowe. Jej wykonania podjął się wraz z ze­
społem prof. Adam Myjak, wybitny artysta 
i  wieloletni rektor ASP w  Warszawie. Figu­
ra Zbawiciela zachwyca nie tylko kunsztem 
artystycznym, ale przede wszystkim pełną 
teologicznej treści głębią. Ukazany w chwili 
wydobywania się z więzów śmierci Chrystus 
nosi na sobie ślady męki, ale Jego wyciągnięte 
ręce, zapraszające człowieka do powierzenia 
Mu wszystkich trosk, są wyraźnym wskaza­
niem celu odkupieńczej miłości.

Gliniana rzeźba powstała w  Warszawie, 
w pracowni przy Krakowskim Przedmieściu. 

Następnie wykonano odlew z  żywicy, który 
przed montażem będzie pokryty polichro­
mią w  odcieniu mosiądzu. Ośmiometrowa 
rzeźba zostanie podniesiona dźwigami i za­
wieszona na wysokości 17 metrów. Umiesz­
czona na tle złotego pasa, zajmie centralne 
miejsce na ścianie prezbiterium.

– Wszystkie prace są niezwykle kosztow­
ne. Samo rozstawienie konstrukcji umożli­
wiającej dalsze działania oraz przebudowa 
rusztowań pod montaż figury pochłoną 
półtora miliona złotych. Dostosowanie ol­
brzymiej powierzchni ściany do wymogów 
akustycznych wyniesie prawie cztery milio­
ny, a prace twórcze nad dziełem kolejne trzy 
i pół. Realizację infrastruktury elektryczno­
-informatycznej szacujemy na półtora milio­
na złotych. Tyle samo zapłacimy za montaż 
dzieła – wymienia Piotr Gaweł, prezes Cen­
trum Opatrzności Bożej. – To bardzo trud­
ne i odpowiedzialne, ale rzeczy wartościowe 
zawsze wiążą się z wielkim wysiłkiem. Sank­
tuarium zasługuje na wyjątkowy pietyzm, bo 
ma służyć kolejnym pokoleniom przez setki 
lat. Dlatego ufam, że uda nam się zgromadzić 
środki na te prace. Dziękuję, że jako Dar­
czyńcy wspieracie nasze wspólne dzieło od 
lat i chcecie czynić to dalej.

Już 4 czerwca ujrzymy prezbiterium Sanktuarium Opatrzności Bożej w nowej 
aranżacji. Do tego dnia przygotowywaliśmy się od dawna.

Prace nad wystrojem Świątyni 
rozpoczęliśmy już pięć lat temu. 
Dziś możemy powiedzieć, że 
upiększanie prezbiterium rozpo-
czyna nowy etap w historii tego 

Świętego Miejsca. Serdecznie zapraszam, nie 
tylko Darczyńców, by zapatrzyć się w  oblicze 
Chrystusa Zmartwychwstałego i  odkryć, że 
Jego śmierć prowadzi ku życiu. Dajmy się Mu 
przygarnąć, by oddalić lęk i odzyskać nadzieję.

ks. Tadeusz Aleksandrowicz, 
kustosz powstającego Sanktuarium
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Figura życia

Redakcja: Podjęli się Państwo aranżacji 
ściany prezbiterium Wotum Narodu za od-
zyskaną wolność. Czy czują Państwo brze-
mię tego zadania?

Prof. Adam Myjak: Tak, to ogromna 
odpowiedzialność i  wyzwanie, największe 
w moim zawodowym życiu. Tym większe, że 
kardynał Kazimierz Nycz, stawiając przede 
mną to zadanie, pozostawił wolną rękę 
w  jego realizacji. Wiedziałem jedynie, że na 
ścianie ołtarzowej powinien pojawić się mo­
tyw zmartwychwstania. 

Od razu podjął się Pan tego zadania?
Prof. Adam Myjak: Sztuka jest najbar­

dziej szlachetnym czynem, który może pod­
jąć człowiek. A  sztuka sakralna, która ma 
prowadzić do Boga, jest tej twórczości szczy­
tem, a jednocześnie zaszczytem. Metropolita 
warszawski zaproponował to dzieło nie tylko 
mnie, ale także mistrzowi, profesorowi Gu­
stawowi Zemle, który związany jest z Akade­
mią Sztuk Pięknych od sześćdziesięciu pięciu 
lat. On także był jej prorektorem, dziekanem, 
a przede wszystkim profesorem na Wydzia­
le Rzeźby. Kiedy otrzymuje się prośbę o za­
aranżowanie ściany ołtarzowej w tak ważnej 
dla naszej ojczyzny świątyni, nie można tak 
po prostu odmówić. Przecież to jakby two­
rzyć na Wawelu albo na Jasnej Górze! Kiedy 
wychodziliśmy ze spotkania z  kardynałem, 
profesor Zemła spojrzał na mnie znacząco. 
Wiedziałem, że miałby wielkie pragnienie, 
by podjąć się tego zadania, ale nie może tego 
zrobić z  powodu zaawansowanego wieku. 
Ma już przecież dziewięćdziesiąt dwa lata. 

Z drżeniem serca przyjąłem więc prośbę me­
tropolity warszawskiego. Poprosiłem jedynie, 
bym mógł ją zrealizować z moimi uzdolnio­
nymi asystentami. Kardynałowi spodobał się 
pomysł. Zasugerował nawet, by włączyć w tę 
realizację także studentów Wydziału Rzeźby. 
W ten sposób figura Chrystusa Zmartwych­
wstałego była wykonywana przez wiele osób.

Rzeźba powstawała w  pracowni przy 
Krakowskim Przedmieściu.

Kinga Smaczna-Łagowska: Prace nad 
nią zorganizowaliśmy tak, by powstawała 

O rzeźbie Chrystusa, która będzie zdobić ścianę ołtarzową Świątyni Opatrz-
ności Bożej, rozmawiamy z głównymi twórcami dzieła: prof. Adamem Myja-
kiem, Kingą Smaczną-Łagowską i Albertem Kozakiem.

Prof. Adam Myjak 
Z  Wydziałem Rzeźby Akademii Sztuk Pięk-
nych w  Warszawie związany od początku 
studiów w 1965 r. Wielokrotnie wybierany na 
rektora ASP. Zdobywa liczne nagrody w kon-
kursach krajowych i  międzynarodowych. 
Poza rzeźbą i  medalierstwem ma w  swym 
dorobku projekty i realizacje monumentalne. 
Zorganizował ponad 100 wystaw indywidu-
alnych, w kraju i za granicą. W 2019 r. otrzy-
mał Nagrodę im. Cypriana Kamila Norwida 
„Dzieło życia” za całokształt twórczości.
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w czasie przerwy wakacyjnej, a więc nie in­
gerowała w  zajęcia, w  których uczestniczą 
tu studenci. Rzadko się jednak zdarza, by 
mieli oni okazję brać udział w  tak monu­
mentalnym projekcie, dlatego ci, którzy mo­
gli mu poświęcić swój wolny czas, zdobyli 
unikalne doświadczenie. Nasza pracownia 
na Akademii Sztuk Pięknych w  Warszawie 
jest jednym z niewielu miejsc, gdzie mogła 
powstać ośmiometrowa rzeźba Chrystusa. 
Jednocześnie studenci Pracowni Rzeźby 
profesora Adama Myjaka mieli możliwość 
pracy nad absolutnie niezwykłą realizacją. 
Taki dydaktyczny eksperyment okazał się 
bardzo owocny.

Jak przebiegały prace nad projektem?
Albert Kozak: Każda tego typu rzeźba 

powstaje najpierw w  sercu i  głowie. Praca 

zaczyna się od rysunków, szkiców i wizuali­
zacji. Cały proces twórczy przebiegł wyjątko­
wo sprawnie, niczego nie zabrakło. Glinę czy 
stal wykorzystaliśmy do ostatniego grama, 
jakby były odmierzone nie przez nas. Wcze­
śniej jednak dokładnie obejrzeliśmy Świąty­
nię Opatrzności Bożej i ścianę ołtarzową…

Prof. Adam Myjak: …która świetnie uda­
ła się architektom Świątyni. Mojej wyobraź­
ni ukazała się na niej monumentalna postać 
Chrystusa, który w ciszy szarości tej ściany, 
już nie cierpiący, ale chwalebny, pokonują­
cy więzy śmierci, przemawia niezwykłą siłą, 
świeci niewymownym blaskiem. Wiedzieli­
śmy już, że sam Zbawiciel wystarczy. Nie po­
trzebuje żadnych ozdób.

Albert Kozak: Dopiero stworzenie mo­
delu rzeźby pozwoliło na przedstawienie 
kompozycji metropolicie warszawskiemu. 
Pokazaliśmy kardynałowi dwie różne wersje, 
które powstawały w oparciu o dyskutowaną 
wspólnie koncepcję.

A to dopiero początek…
Kinga Smaczna-Łagowska: Mniej więcej 

rok temu rozpoczęliśmy przygotowania do 
realizacji pełnowymiarowej rzeźby. Wyma­
gało to dostosowania pracowni: ustawienia 
rusztowań, zgromadzenia niezbędnych ma­
teriałów i  narzędzi, przeniesienia na ścianę 
obrysu sylwety figury w  docelowej skali za 
pomocą rzutnika. Nieczęsto mamy okazję 
przygotowywać tak wielki projekt. Samo 
budowanie i  montaż podkonstrukcji utrzy­
mującej rzeźbę, cięcie metalu, spawanie, 
kotwienie, a potem budowa konstrukcji we­
wnętrznej rzeźby z profili i prętów stalowych 
i  przygotowanie drewna to żmudna praca, 
która nie udałaby się bez pomocy studentów. 
Dzięki nim mocowanie drewna do konstruk­
cji stalowej, wypełnianie formy styropia­
nem, pianką i siatką stalową, przygotowanie 

Kinga Smaczna-Łagowska
Absolwentka Państwowego Liceum Sztuk 
Plastycznych w  Supraślu oraz Wydzia-
łu Rzeźby ASP w  Warszawie. Od 2004 r. 
pracownik dydaktyczny Wydziału Rzeźby. 
Laureatka m.in. Nagrody Ministra Kultu-
ry i  Sztuki, Grand Prix Nagrody Prezydenta 
Rzeczpospolitej Polskiej na Najlepszy Dy-
plom w Dziedzinie Sztuk Pięknych, Nagrody 
Ministra Infrastruktury, Nagrody w  Między-
narodowym konkursie na rzeźbę do dramatu 
H. Ibsena „Peer Gynt” w Oslo.
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krzyżyków do konstrukcji, czyli skręcanie 
drutem pociętych elementów drewna i  ich 
mocowanie, trwało nie miesiące, ale jedy­
nie tygodnie. Gdy konstrukcja była gotowa, 
mogliśmy przystąpić do narzucania na nią 
gliny i  właściwego jej formowania, rzeźbie­
nia i  nawilżania oraz zabezpieczania przed 
wysychaniem za pomocą folii malarskiej. Te 
wszystkie działania odbywały się pod czuj­
nym okiem profesora Adama Myjaka.

Prof. Adam Myjak: To dlatego jeden autor 
nie podoła takiemu zadaniu. Chyba że miał­
by na to pół życia. Muszę przyznać, że cały 
czas byłem pełen obaw, może nawet trwogi, 
czy to się uda. Praca zespołowa wywoływała 
jednak entuzjazm, nie tylko we mnie.

Albert Kozak: Wystarczy sobie uświado­
mić, że na powstanie rzeźby zużyliśmy trzy 
tony stali, kilka metrów sześciennych drew­
na i osiem ton gliny. To naprawdę ogromne 
przedsięwzięcie, któremu można było spro­
stać jedynie dzięki wspólnej wizji. Musieli­
śmy się nawet upewnić, że konstrukcja bu­
dynku wytrzyma takie obciążenie.

Czy taką rzeźbę utrzyma pochylona i za-
okrąglona ściana Świątyni?

Prof. Adam Myjak: To było jedno z klu­
czowych wyzwań. Zawieszona osiem me­
trów nad prezbiterium ośmiometrowa rzeź­
ba sama wychyla się jeszcze o  mniej więcej 
dziesięć stopni w kierunku wiernych. Z tego 
względu uznaliśmy, że nie będzie wykonana 
w metalu, ale w odlewie z żywic.

Kinga Smaczna-Łagowska: To z  kolei 
wymagało oczywiście podziału rzeźby na 
elementy i  przygotowania formy gipsowej. 
Tuż przed Świętem Dziękczynienia, pod­
czas którego wierni po raz pierwszy zobaczą 
dzieło, zostanie jeszcze pokryta polichromią 
w kolorze mosiądzu, która będzie się kom­
ponować z tłem.

Prof. Adam Myjak: Rzeźba zajmie cen­
tralne miejsce na ścianie prezbiterium. Jej 
tłem będzie pas, mający początek przy po­
sadzce prezbiterium i  koniec przy świetli­
kach na samej górze ściany. Pas w odcieniu 
złota będzie miał szerokość czterystu je­
denastu centymetrów, dokładnie taką, jak 
ołtarz, będzie więc stanowił jego wizualne 
przedłużenie. To symbol drogi prowadzącej 
do nieba. Jej źródłem jest sprawowana Eu­
charystia, jej szczytem wieczność w rękach 
Bożej Opatrzności, do której zmierzamy. 
Nad głową figury znajdzie się struktura dys­
kretnie symbolizująca krzyż. Nie chcemy na 
nim się skupiać. Najistotniejsze jest zmar­
twychwstanie, najważniejsze wydarzenie 
w dziejach świata.

Albert Mikołaj Kozak
Dyplom z wyróżnieniem na Wydziale Rzeźby 
ASP w Warszawie w Pracowni Rzeźby prof. 
Adama Myjaka uzyskał w  2018 r. Laureat 
wielu konkursów i  przeglądów artystycz-
nych, m.in. „Mencion de Honor” w  Figu-
rativas 2019 w  Barcelonie, „Złote Dłuto” 
za najlepszy dyplom Wydziału Rzeźby ASP 
w Warszawie. Jego prace znajdują się w ko-
lekcjach prywatnych, kościelnych, cerkiew-
nych i  muzealnych (m.in. w  Europejskim 
Muzeum Sztuki Nowoczesnej w Barcelonie).
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Łącząc tradycję z nowoczesnością

Redakcja: Co było największym wyzwa-
niem w aranżacji prezbiterium?

Prof. Przemysław Krajewski: Przestrzeń 
wnętrza Świątyni, składająca się z  ołtarza 
głównego wraz z  miejscem przewodnicze­
nia, zamknięta krzywolinijną ścianą oraz 
czterema kaplicami, wymaga bardzo wni­
kliwie przemyślanej koncepcji rozwiązania 
wnętrzarskiego, zarówno w  aspekcie teo­
logiczno-liturgicznym, jak i  artystycznym. 
Monumentalna pionowa kompozycja ściany 
ołtarzowej łączyć się będzie w  sposób inte­
gralny z rozwiązaną horyzontalnie architek­
turą głównego ołtarza.

Część efektów tych prac zobaczymy już 
wkrótce.

Dr Michał Kapczyński: Zaprojektowane 
elementy wyposażenia przyjmują już final­
ną formę, zgodnie z  opracowaną wcześniej 
dokumentacją techniczną. Dzięki doświad­
czonym wykonawcom, łączącym tradycyjne 
techniki obróbki drewna, stosowane do mebli 
artystycznych, z możliwościami cyfrowo ste­
rowanych obrabiarek, i najwyższej klasy mate­
riałom powstaną docelowe kształty zabudowy 

meblowej prezbiterium. Sedilia wykonana 
z masywu drewnianego o atrakcyjnym usłoje­
niu i fornirowanych materiałów arkuszowych 
będzie uzupełniona miękkimi, tapicerowany­
mi elementami siedzisk, oparć i paneli. 

Co dokładnie składa się na projekt?
Prof. Przemysław Krajewski: To układ 

wzajemnie powiązanych ze sobą drewnia­
nych podestów, wykończonych wysoko­
gatunkową wykładziną, które będą stano­
wiły podstawę dla 4,5-metrowej drewnianej 
ściany, będącej wizualnym zamknięciem 
miejsca przewodniczenia. Składać się ono 
będzie z foteli dla 7 osób oraz usytuowanych 
symetrycznie po bokach dwóch 3,5-metro­
wych drewnianych stalli dla 40 osób, nawią­
zujących do kilkusetletniej tradycji aranża­
cji miejsca wokół ołtarza. Po obu bokach 
stalli, w  rzędach, będzie jeszcze 80 przesu­
wanych foteli, co pozwoli na celebrowanie 
uroczystości. W ten sposób uda się stworzyć 
współczesne, ale nawiązujące do tradycji 
miejsce sakralne, powiązane i  przenikają­
ce się rzeźbiarsko oraz  architektonicznie 
z przestrzenią Świątyni.

O projekcie miejsc przewodniczenia w prezbiterium Świątyni Opatrzności  
Bożej mówią prof. Przemysław Krajewski i dr Michał Kapczyński.

dr Michał  
Kapczyński
Absolwent Wydziału Ar-
chitektury Wnętrz ASP 
w Warszawie, od 1998 r. 
jego wykładowca. Pro-
wadzi I Pracownię Pro-
jektowania Mebla. Two-

rzy meble oraz biżuterię. Projektant wnętrz 
i grafiki użytkowej.

prof. Przemysław 
Krajewski
47 lat związany z  Wy-
działem Architektury 
Wnętrz ASP w Warsza-
wie. Od 18 lat wykła-
dowca WSEiZ. Współ-
twórca m.in. adaptacji 

architektoniczno-wnętrzarskiej zespołu par-
kowo-pałacowego w Natolinie.
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Otwarta na niebo

Redakcja: Świątynia Opatrzności Bo-
żej wkroczyła w nowy etap swojej historii. 
Po tym, jak udało się wznieść jej mury, 
zwieńczyć ją kopułą i  otworzyć dla wier-
nych, rozpoczęły się prace nad jej wypo-
sażeniem. Przypomnijmy więc pokrótce 
idee, które zrealizowali Panowie w swoim 
projekcie, oraz symbolikę najważniej-
szych rozwiązań.

Wojciech Szymborski: Świątynia jest 
widzialnym znakiem obecności Boga po­
śród nas, niejako łączy niebo z  ziemią. 
Dlatego zaprojektowaliśmy ją, korzystając 
z  prostych symboli semantycznych: koła – 
odwołującego do Boga Ojca, krzyża, który 
jest symbolem Chrystusa, oraz promieni 
w postaci słupów wewnątrz Świątyni, wska­
zujących na oddziaływanie Ducha Świętego. 
Jego symbolem jest także światło wpadają­
ce przez zwornik kopuły i nawę główną do 
Panteonu.

Lech Szymborski: Na szczycie Świątyni 
znajduje się pięciometrowy krzyż. Wewnątrz 
krzyża jest pozłacana szczelina, która prze­
puszcza światło odnoszące się do Chrystu­
sa Zmartwychwstałego. W  kolistej nawie 

wspólnotę modlitewną otaczają relikwie pol­
skich świętych i błogosławionych, w których 
życiu wyraźnie widoczna była Boża Opatrz­
ność. Sama kopuła nie zamyka Świątyni, ale 
ją symbolicznie otwiera ku niebu. Wiąże 
wieczność z  teraźniejszością, niebo z  zie­
mią, obrazując opiekuńcze oddziaływanie 
Opatrzności Bożej. Jej płaszczem jest monu­
mentalna ściana ołtarzowa – żelbetowa, ale 
jednak „miękka”, plastyczna.

Wystrój Świątyni, podobnie jak jej ar-
chitektura, musi przemawiać zarówno do 
współczesnych, jak i  tych, którzy przyjdą 
tu za sto czy dwieście lat. Jak podołać ta-
kiemu wyzwaniu?

Wojciech Szymborski: Gdy dzieła arty­
stów będą współgrały z  myślą architekto­
niczną, będzie można uznać Świątynię za 
zakończoną. Trzeba szukać rozwiązań sprzy­
jających modlitewnemu skupieniu. Idei, 
które pozwolą usłyszeć echo przeszłości, ale 
jednocześnie będą odbijać teraźniejszość 
i otwierać na przyszłość. Wszystko musi być 
zatopione w najwyższej próby sztuce sakral­
nej, która pomoże wiernym otworzyć się na 
działanie Bożej Opatrzności.

O pełnej symboli architekturze Świątyni Opatrzności Bożej opowiadają twórcy 
jej projektu – Lech i Wojciech Szymborscy.
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ZAMÓW JUŻ DZIŚ! tel. +48 25 753 36 92 w godz. 9.00–17.00
www.sklep.centrumopatrznosci.pl
Dochód ze sprzedaży jest przeznaczony na dalszą budowę Świątyni Opatrzności Bożej.

Nr konta sklepowego: 33 1240 6218 1111 0010 1886 8246 Centrum Opatrzności Bożej - Wotum Narodu, ul. Miodowa 17/19, 00-246 Warszawa

KRZYŻYK PASCHALNY Z ŁAŃCUSZKIEM
Krzyż z postacią Jezusa Arcykapłana jest znakiem Zmartwychwstania Pańskiego.  
Na ramionach krzyża znajdują się wizerunki św. Jana Pawła II i bł. Jerzego Popiełuszki.  
To wierna kopia chwalebnej strony Krzyża Paschalnego z Sanktuarium Opatrzności Bożej.
Materiał: mosiądz platerowany 24-karatowym złotem. Wymiary krzyżyka: 2,7 x 1,5 cm. 
Długość łańcuszka: 50 cm.

KOMPLET: 
Zestaw 5 dziesiątek „RÓŻAŃCA ŚWIĘTYCH – NIE JESTEŚ SAM” + pudełko na dewocjonalia z wizerunkiem 
MANUS DEI

BIBLIA Z KOMENTARZAMI JANA PAWŁA II
Edycja limitowana. Każdy egzemplarz posiada  
indywidualny numer oraz błogosławieństwo  
św. Jana Pawła II dla rodzin, które wspólnie czytają 
Słowo Boże. Blisko 1,5 tys. stron w twardej oprawie  
z misternym ornamentem i srebrnymi brzegami.

BIBLIA KOMIKS
Wierna oryginałowi adaptacja z mistrzowskimi  
ilustracjami Sergia Cariella przybliża żywe Słowo 
Boga. Polecana przez wybitnego biblistę  
ks. prof. Waldemara Chrostowskiego jako „forma 
narracji, która doskonale wychodzi naprzeciw nie 
tylko potrzebom dzieci i młodzieży, lecz również wielu 
osób dorosłych, coraz bardziej ukształtowanych przez 
kulturę wizualną”.

160 zł 
wysyłka 
gratis

99 zł 
wysyłka 
gratis

115zł 
+ koszt 
wysyłki

+ =

NAJPIĘKNIEJSZE  
PREZENTY KOMUNIJNE 

35 zł 
+ koszt 
wysyłki
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